
Prezes Rady Ministrów 
w sprawie zwoln eń 
rencistów

WARSZAWA (PAP)
Do 1 lipca br. w związku z 

podwyższeniem rent i zmniej­
szeniem stanu zatrudnienia z 
zakładów przemysłowych, 
przedsiębiorstw i instytucji 
odejdzie na zasłużony odpo­
czynek kilkadziesiąt tysięcy 
pracowników w wieku eme­
rytalnym. W związku z tym 
ukazało się pismo okólne Pre­
zesa Rady Ministrów z dnia 
23 maja br. które stwierdza, 
że zakłady pracy powinny 
dołożyć starań, aby renciści 
przechodzący na emeryturę, 
byli przeświadczeni o tym, że 
ich trud jest należycie ocenio­
ny przez państwo i że pomimo 
odejścia z pracy ich więź z 
zakładem nie zostaje zerwana.

Premier zaleca ponadto, aby 
zwalnianym rencistom, którzy 
pracowali wzorowo przez wie­
le lat, wyrazić na piśmie po­
dziękowanie za wieloletnią 
sumienną pracę.

W piśmie zaleca się rów­
nież, aby zakłady pracy orga­
nizowały pożegnania renci­
stów w gronie współpracow­
ników i z udziałem przedsta­
wicieli organizacji związko­
wych.

Francja w obliczu
wojny domowej

Sekcja RWPG 
obradowała 
na Śląsku

KATOWICE (PAP)
W Katowicach odbyła »lę 

sesja sekcji prac naukowo-ba­
dawczych Stałej Komisji Me­
talurgii Żelaza Bady Wzajem­
nej Pomocy Gospodarczej. W 
posiedzeniu wzięli udział na 
ukowcy i inżynierowie meta­
lurgii żelaza krajów — człon­
ków Rady.

Omówiono stan | rozwój wza 
jemnych badań w dziedzinie 
metalurgii żelaza I określono 
zadania, których rozwiązanie 
będzie sprzyjało dalszemu pod 
noszeniu poziomu technicznego 
produkcji żelaza w krajacli 
uczestniczących w Radzie.

Po zakończeniu obrad ucze­
ni i specjaliści zwiedzili nie­
które instytuty i huty żelaza 
w Polsce.

Przeciwko atomowemu uzbrajaniu Bundeswehry

Sejm PRL odpowiada 
na apel Rady Najwyższej ZSRR

WARSZAWA (PAP)
W odpowiedzi na apel Rady 

Najwyższej ZSRR — skiero­
wany do Sejmu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej w z wiąz 
ku z decyzja Bundestagu NKF 
o uzbrojeniu zachodnionie- 
mieckiej armii w broń atomo­
wą 1 rakietową — marszałek 
Sejmu PPL Czesław Wycech 
wystosował w dniu 22 maja br. 
do przewodniczącego Rady 
Związku Rady Najwyższej

Wyrok w procesie
„ko;ekcjonerów“ broni

(Inf. wD
Dość niespodziewanie zakończył 

s'S proces poznańsko . wrzesiń­
ski ej jedenastki ,,kolekcjonerów” 
broni. Przewód sądowy wykazał 
bowiem, że główny oskarżony —

Szał wszedł w posiadanie broni 
zamierzając popełnić samobój­
stwo. Dążąc do uzyskania pistole­
tu zmyślił historyjką o tym, że 
broń potrzebna mu jest jako „«r- 
JFUment” do odebrania 3 min. zł 

granicy polsko-niemieckiej. W 
•tekcie lelku oskarżonych znęco- 
nych obietnicą wysokiego wyna­
grodzenia starało się o pistolet dla 
Szała. Inaczej było z Węslersklm.

on manię na punkoie broni 1 
Podczas rewizji znaleziono u nie­
go nie tylko zakwestionowane: fu- 

karabin 1 amunicję, ale rów- 
nl«ż skałkówkl, luki l.„ kusze, 
w2?01i?zności te sprawiły, że Sąd 

ojewódzki w Poznaniu nlelegal- 
posiadanle broni uznał za tzw.

mniejszej wagi l ska- 
: Szala — na 2,5 roku więzienia, 

,Zesiaka' b. funkcjonariusza 
kń ’ który ni® dopełnił obowląz- 
njW służbowych na 2 lata więzie- 
bii/ 500 zt *rzywnv oraz utratę pu- 

' obywatelskich praw ho 
(ipPOw^cb na tak iż okres, H. Mło* 

na hS roku więzienia J. 
r auc7Uka — na rok więzienia, 
zien - rupkv na '9 miesięcy wię- 
sie ’a’ a J Badowskiego na 8 mie- 
żonv aresz|n Pozostałym oskar- 
ry nir zaw'pszono wykonanie ka­
nim Wz®l‘ umorzone przeciwko 
ttnesP^st^P°wanie na zasadzi* a"
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Redukcja sił zbrojnych Układu Warszawskiego o 419 łys. ludzi 
Wycofanie wojsk radzieckich z terytorium Rumunii —

Projekt paktu o nieagresji między Układem Warszawskim a NATO

Komunikat o naradzie
Politycznego Komitetu Doradczego 

państw — stron Układu Warszawskiego
MOSKWA (PAP) rlum Rumuńskiej Republiki
Jak już informowaliśmy, 24 maja 1958 roku odbyła się w Ludowej wojsk radzieckich

Moskwie narada politycznego Komitetu Doradczego państw (C- dal na 2) 
— stron Układu Warszawskiego o przyjaźni, współpracy 1_______ ________v
pomocy wzajemnej.
W naradzie Polskę reprezen 

towali: prezes Rady. Mini­
strów — JÓZEF CYRANKIE­
WICZ, pierwszy sekretarz KC 
PZPR — WŁADYSŁAW GO­
MUŁKA, minister spraw za­
granicznych — ADAM RA­
PACKI, minister obrony na­
rodowej, generał broni — 
MARIAN SPYCHALSKI.

Obradom przewodniczył 
przewodniczący Rady Mini­
strów Ludowej Republiki Buł 
garii — Anton Jugow.

Na naradzie Politycznego 
Komitetu Doradczego, zgodnie 
z artykułem 3 Układu War­
szawskiego, przewidującym 
konsultację między państwa­
mi — stronami układu we 
wszystkich ważnych zagadnie 
niach międzynarodowych, do­
tyczących ich wspólnych inte­
resów, miała miejsce wymia­
na zdań na temat obecnej sy­
tuacji międzynarodowej. Poli­
tyczny Komitet Doradczy z za 
dowoleniem stwierdził całko-

ZSRR — P. Łobanowa 1 do 
przewodniczącego Rady Naro­
dowości Rady Najwyższej 
ZSRR — J. Pejwe jednobrzmią 
ce pisma. Czytamy w nich m 
in.:

Pragnę zapewnić Was, że Sejm 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
podziela całkowicie Waszą ocenę 
uchwały Bundestagu z 25 marca 
br. o uzbrojeniu armii zachodnio- 
niemieckiej w broń atomową i ra­
kietową. J*iż w odpowiedzi Pre­
zydium Sejmu PRL z 24 kwietnia 
br. na orędzie Rady Najwyższej 
ZSRR w sprawie zaprzestania do­
świadczeń z bronią jądrową dali­
śmy wyraz naszej czynnej solidar­
ności z do-Rosłymi postanowienia­
mi 1 inicjatywami pokojowymi 
wielkiego Kraju Rad, naszego są­
siada i przyjaciela.

Naród polski zareagował na u- 
chwałę Bundestagu głębokim obu­
rzeniem 1 sprzeciwem, gdyż uważa 
ją za krok godzący w bezpieczeń­
stwo narodów europejskich i 
wzmagający groźbę rozpętania 
wojny atomowej.

Wasze pb*mo, drodzy Towarzy­
sze, jest ponownym potwierdze­
niem tego historycznego faktu że 
naród polski w obliczu groźby, ja­
ką stanowi dla bezpieczeństwa i 
pokoju naszej ojczyzny atomowe 
uzbrojenie Niemiec Zachodnich, 
liczyć może zawsze na skuteczną 
1 niezłomną pomoc — naszego 
wielkiego sojusznika 1 przyjaciela 
— Związku Radzieckiego i innych 
państw Układu Warszawskiego 
oraz całej wielkiej wspólnoty kra- 
jów socjalistycznych.

Bądźcie przekonani, że ze swej 
strony naród polski czyni l czynić 
będzie nadal wszystko, aby wzmac 
nlać jedność wszystkich krajów 
socjalistycznych — jedność sił w 
walce o zachowanie 1 utrwalenie 
pokoju oraz aby pomagać zbliże­
niu 1 porozumieniu tych wszyst­
kich sił na śwlecte, które rzetel­
nie pragną przekreślenia wyścigu 
zbrojeń,

Skonecki zwycięża
Davidsona

Wielkim sukcesem zakończył się 
start Władysława Skoneckiego w 
międzynarodowym turnieju teni­
sowym w Berlinie zach. Polak zdo 
był pierwsze miejsce, zwycięża­
jąc w finale Szweda Davidsona 
6:2. 6:4, 6:2. Świetna forma zade­
monstrowana przez Polaka zwięk­
sza nasze szanse w spotkaniu o 
puchar Davisa z Meksykiem. 

witą jednomyślność socjali­
stycznych krajów — uczestni­
ków narady w ocenie, zarów­
no sytuacji międzynarodowej, 
jak też ich wspólnych zadań 
w walce o pokój i bezpieczeń­
stwo narodów. Polityczny Ko­
mitet Doradczy jednomyślnie 
uchwalił deklarację państw 
— stron Układu Warszawskie 
go.

(Tekst deklaracji podajemy 
na str. 2).

Polityczny Komitet Dorad­
czy wysłuchał referatu głów­
nodowodzącego zjednoczonych 
sił zbrojnych państw —stron 
Układu Warszawskiego, mar­
szałka Związku Radzieckiego 
— I. S. Koniewa, o nowej re­
dukcji sił zbrojnych krajów — 
stron Układu Warszawskiego 
i o wycofaniu wojsk radziec­
kich z terytorium Rumuńskiej 
Republiki Ludowej.

Obok dodatkowej redukcji 
sil zbrojnych Związku Radziec 
kiego w 1958 roku o 300 tys 
ludzi, o czym już komunikowa 
no, państwa — strony Układu 
Warszawskiego uchwaliły, ja­
ko uzupełnienie poprzednich 
znacznych redukcji, dokonanie 
w 1958 roku nowej redukcji 
sił zbrojnych w ogólnej ilości 
o 119 tys. ludzi, w tym: Rumun 
ska Republika Ludowa o 55 
tys. ludzi, Ludowa Republika 
Bułgarii o 23 tys. ludzi. Polska 
Rzeczpospolita Ludowa o 20 
tys. ludzi, Republika Czecho­
słowacka o 20 tys. ludzi. Ludo­
wa Republika Albanii 1 tys. 
ludzi. W ten sposób kraje — 
strony Układu Warszawskiego 
zredukują w 1958 roku swoje 
siły zbrojne o 419 tys. ludzi.

Polityczny komitet doradczy 
zaaprobował wniosek rządy 
Zw. Radzieckiego, uzgodniony 
z rządem Rumuńskiej Rep' Lu 
dowej, w sprawie wycofania w 
najbliższym czasie z teryto-

Pomyślne perspektywy 
handlu polsko-argentyńskiego
BUENOS AIRES (PAP)
Delegacja PRL pod przewód 

nictwem wiceministra han­
dlu zagranicznego — Franci­
szka Modrzewskiego, przepro­
wadziła w Buenos Aires w 
dniach od 19 do 24 maja br. 
rozmowy z delegacją Republi­
ki Argentyńskiej pod przewód 
nictwem ministra — Josć Car 
los Orfila w sprawie rozwoju 
i perspektyw wymiany han­
dlowej między obu krajami.

W wyniku rozmów podpisa­
ny został 24 maja protokół 
stwierdzający, że obie strony 
zbadają możliwości rozszerze­
nia wzajemnej wymiany han­
dlowej. Obie strony wyrażają 
pragnienie rozwoju polsko-ar- 
gentyńskich stosunków han­
dlowych dla dobra obu kra­
jów.

Osiągnięto porozumienie co 
do zawarcia umowy długofa­
lowej w celu zapewnienia sta 
łych dostaw węgla polskiego 
dla Argentyny. Postanowiono 
też zbadać możliwości dostar­
czenia przez Polskę Argenty­
nie obiektów inwestycyjnych, 
jak kompletne obiekty prze­
mysłowe, maszyny i inny 
sprzęt.

Z ostatniej chwili

Gen. de Gaulle podjął rozmowy 
w sprawie utworzenia rządu

FASZYSTOWSKI PUCZ 
W ALGIERII 

Demonstracja na jednej z ulic 
Algieru.

Fot. — CAF

PARYŻ (Radio)
W dniu wczorajszym gen. 

Charles de Gaulle, który po 
kilkunastogodzinnym pobycie 
w Paryżu powrócił do swej 
rezydencji wiejskiej, złożył 
oświadczenie w sprawie obec­
nej sytuacji we Francji.

De Gaulle oświadczył, że 
podjął postępowanie w spra­
wie utworzenia rządu, który 
— jak się wyraził — byłby 
zdolny zachować niepodległość

W Innych dokumentach obie de­
legacje wyrażają zgodę na możli­
wie szybkie wydelegowanie do 
Buenos Aires delegacji „Węglo­
koksu” w celu zawarcia umowy 
na dostawę około 2 milionów ton 
węgla, począwszy od października 
br., w wysokości nie mniejszej niż 
50 tysięcy ton miesięcznie. Dele­
gacje wyrażają również zgodę na 
przeprowadzenie w ciągu czerwca 
i lipca br. konkretnych rokowań 
w sprawie dostaw inwestycyj­
nych.

Gwałtowna burza
nad Wrocławiem

WROCŁAW (PAP)
26 bm. około godz. 19 prze­

ciągnęła nad Wrocławiem 
gwałtowna burza, która trwa­
ła około półtorej godziny. Ulew 
ny deszcz zamienił niektóre 
ulice w rwące strumienie. Wie 
le piwnic zostało zalanych. W 
kilku punktach miasta wy­
buchły pożary Zanotowano 
też przerwy w dostawie prą­
du lektry^^n^go wynikłe z 
uszkodzeń sjpci. 1

PARYŻ (Radio)
W poniedziałek rano rozpoczęło 

się nadzwyczajne posiedzenie 
francuskiego Zgromadzenia Naro­
dowego, zwołanego przez rząd w 
związku z sobotnim puczem na 
Korsyce. W chwili, gdy zbierała 
się sesja nadzwyczajna francuskie 
go parlamentu, sytuacja politycz­
na we Francji stała pod znakiem 
rozszerzania się groźnej rewolty, 
według planu, ustalonego niewąt­
pliwie z góry przez spiskowców. 
Rząd PfllmlŁna nie może się po­
szczycić przed parlamentem zde­
cydowaną 1 konsekwentną polity­
ką wobec przywódców spisku. 
Dopiero rebelia na Korsyce 1 bez­
pośrednie niebezpieczeństwo prze­
rzucenia jej na kontynentalną 
Francję, skłoniły rząd Pflimlina 
do zagrożenia uczestnikom puczu 
na Korsyce zastosowaniem sankcji 
karnych.

„Niebezpieczeństwo, które 
nam grozi — powiedział Pflim- 
lln — może doprowadzić do 
wojny domowej we Francji 1 
utraty przez metropolię Afry­
ki Północnej. Wszyscy Francu 
zi, którym droga jest wolność, 
muszą zająć zdecydowaną po­
stawę wobec rewolty na Kor­
syce.

kraju. Generał stwierdził, że 
liczy na to, iż „ludność Francji 
zachowa spokój i godność”, 
przez co pomoże mu w podję­
tej misji utworzenia rządu. Za 
powiedział dalej, że wszelka 
akcja przeciwko porządkowi 
publicznemu nie znajdzie z je­
go strony poparcia bez wzglę­
du na to, kto by ją podjął. De 
Gaulle wyraził zaufanie dla 
dowódców wojskowych, w tym 
między innymi dla gen. Salan.

W Paryżu oczekuje się, że 
ustąpienie rządu Pflimlina jest 
sprawą najbliższych go­
dzin. Spodziewane jest również 
rychłe przybycie gen. de Gaul- 
le’a do Paryża.

*
Bezpośrednio po oświadcze­

niu de Gaulle’a premier Pflim 
lin udał się do prezydenta Co- 
ty i odbył z nim 45-minutową 
rozmowę.

O godzinie 15 wznowiono 
obrady Zgromadzenia Narodo­
wego. Na ławach rządowych 
zasiadł tylko jeden przedsta­
wiciel rządu — minister spra­
wiedliwości. Przez 30 minut 
deputowani daremnie czekali 
na przybycie premiera Pflim­
lina , który miał złożyć spra­
wozdanie z rozmowy wysłan­
nika rządu, przeprowadzonej z 
gen. de Gaulle’m i na innych 
członków rządu. Następnie po­
stanowiono odłożyć posiedzenie 
parlamentu do godziny 21. W 
tym czasie odbywało się nad­
zwyczajne posiedzenie gabi­
netu pod przewodnictwem pre 
zydenta Coty.

Wczoraj przed południem na wez 
wanie Powszechnej Konfederacji 
Pracy 70 proc, górników północno- 
wschodniej Francji przystąpiło do 
strajku generalnego. Po południu 
rozpoczął się strajk kolejarzy zrze­
szonych w CGT.

Chrześcijańskie 1 socjalistyczne 
związki zawodowe, które nie po­
parły wczorajszego wezwania CGT 
do strajku, zapowiedziały na dzi­
siaj urządzenie dnia protestu.

Wczoraj po południu w Tunezji 
odbył gię 3-godzinny strajk pro­
testacyjny przeciwko obecności 
wojsk francuskich w Republice 
Tunetańsklej. (k)

Red. Jean Bedel 
donosi z Paryża

Paryż, 26. 5. 58
Zwołani na nadzwyczajna 

posiedzenie członkowie Zgro­
madzenia Narodowego i Rady
Republiki wysłuchali sprawo­
zdania premiera Pflimlina o sy 
tuacji w kraju i zapoznali się 
z projektem ustawy wymierza* 
nej przeciwko zbuntowanym 
oficerom. Według tego projek­
tu, dozwolonb jest pozbawienie 
mandatu każdego deputowa­
nego, który poprzez nielegalną 
akcję usiłuje obalić władzą 
rządu republikańskiego na ja­
kiejś określonej części teryto- 
rium Francji. Nowa ustawa gd 
dzi przede wszystkim w depu* 
towanego korsykańskiego, P* 
na Pascal Arrigh’. (prawicowe* 
go radykała), który zorganizo­
wał pucz w Ajaccio.

Na ogół przypuszcza się, że 
rząd wyjdzie z debaty wzmoc­
niony. Należy jednak podkre­
ślić, że nowe elementy działał 
ności rządu są raczej natury 
psychologicznej. Po raz pierw­
szy od chwili objęcia władzy, 
premier Pflimlin nie zaatako­
wał w swym przemówieniu ko 
munistów, „lewicowych ekstre 
mistów“, jak ich zazwyczaj na­
zywa. Jest to znaczny zwrot li­
nii politycznej obecnego szefa 
rządu francuskiego.

Z drugiej strony Jules Moch\ 
socjalistyczny minister spraw 
wewnętrznych, postanowił po­
przeć akcję rządu za pomocą 
wystąpień związków zawodo­
wych. Przewiduje on nawet u- 
tworzenie zbrojnej milicji, któ 
ra w razie potrzeby walczyła­
by przeciwko rebeliantom i do 
pomogłaby w tłumieniu prób 
dywersji popieranej przez ar­
mię.

Generalna konfederacja pra­
cy obraduje bez przerwy. Wy­
stosowała ona apel do wszyst­
kich robotników, w którym 
wzywa icn do mobilizacji prze 
ciwko wszelkim próbom podję 
cia akcji wywrotowej w jakim 
kolwiek bądź rejonie kraju. 
27 maja po południu ma być o- 
głoszony strajk.

Kierownictwo algierskiego 
„komitetu ocalenia publiczne­
go", ze swej strony również 
przygotowuje się do akcji. Sou 
stelle, który jest duszą spisku, 
postanowił pozbawić generała 
Salan części jego uprawnień 
cywilnych. W tym celu utwo-’ 
rzono w Algierze komitet koor 
dynacyjny, w którym Soustelle 
współpracuje z byłym mini­
strem Sid Cara oraz genera­
łem Massu. Ten triumwirat 
stanowi już zaczątek tymcza­
sowego rządu rebelianckiego.

Poza tym dowództwo wojsko 
we w Algierze nawiązało ści­
ślejszy kontakt r armią w me­
tropolii. Niektórzy oficerowie 
gaullistowscy otrzymali podob 
no polecenia tworzenia przy 
pomocy wojska komitetów O- 
calenia publicznego w różnych 
miastach Francji. Komitety te 
spotkałyby się następnie w Pa­
ryżu, gdzie nastąpiłoby utwo­
rzenie — ra wzór Algieru su­
per-kom i te tu.

Według nie sprawdzonych je 
szcze wiadomości w miastach 
południowej Francji stacjonu­
ją oddziały spadochroniarzy, 
gotowe zająć siłą tamtejsze 
prefektury Nie jest wykluczo­
ne, że w decydującym momen­
cie również flota i lotnictwo 
przyłączą się do buntowników 
algierskich, wypowiadając po­
słuszeństwo rządowi. Jedno­
cześnie wszyscy zadają sobie 
pytanie: co zrobi de Gaulle? 
Jedni twierdzą, że wystąpi on 
przeciwko zamachowi stanu w 
Ajaccio.

Najbardz^ej prawdopodobne 
jest to, że de Gaulle będzie 
chciał w dalszym ciągu zajmo­
wać dwuznaczne stanowisko I 
po cichu współpracować z bun 
townikam'. którzy przy okrzy­
kach „niech żyje de Gaulle 
usiłują obalić Republikę. Frań 
cja znajduje się u progu wojny 
domowej. Pozorny spokój pa­
nujący w stolicy może zwiaslo 
wać w każdej chwili burzę.



Deklaracja państw - stron Układu Warszawskiego
(Skrót

Deklaracja stwierdza na 
wstępie, że państwa — strony 
Układu Warszawskiego zwoła­
ły na 24 maja 1958 r. w Mo­
skwie Naradę Doradczego Ko­
mitetu Politycznego krajów u- 
czestników Układu Warszaw­
skiego w celu rozpatrzenia o- 
becnej sytuacji międzynarodo­
wej oraz wypracowania no­
wych, wspólnych środków dla 
osłabienia napięcia międzyna­
rodowego.

Wymiana zdań, w których u- 
czestniczył również obserwa­
tor Chińskiej Republiki Ludo-* 
wej, potwierdziła jednomyśl­
ność reprezentowanych na na­
radzie rządów zarówno w spra 
wie oceny sytuacji międzyna­
rodowej, jak i dróg prowadzą­
cych do umocnienia pokoju.

Na sytuację w świecie — gło 
si dalej deklaracja — wywiera 
coraz większy wpływ nieu­
stanna walka krajów obozu so­
cjalistycznego o rozwój współ­
pracy międzynarodowej na za • 
kadzie pokojowego współistnie

ne możliwości w dziedzinie 
rozładowania sytuacji w Eu­
ropie i zmniejszenia napięcia 
międzynarodowego.

Deklaracja stwierdza, że pró 
by z bronią jądrową, dokony­
wane przez rządy USA i An­
glię po jednostronnym zaprze­
staniu przez Związek Radziec­
ki doświadczeń z wszystkimi 
rodzajami broni jądrowej zada 
ły ciężki cios nadziejom naro­
dów na zaprzestanie wyścigu 
zbrojeń atomowych. Uczestnicy 
narady wyrażają poważne za-

MOSKWA (PAP)
Dnia 24 bm. w godzinach popołudniowych w wielkim, 

pałacu kremlowskim odbyło się podpisanie deklaracji 
państw — stron Układu Warszawskiego. Deklaracja ta 
przyjęta została na naradzie Politycznego Komitetu Do­
radczego Państw — Stron Układu Warszawskiego, która 
odbyła się tegoż dnia.

stąpił rząd Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej, proponując 
utworzenie w Europie środ­
kowej . strefy wolnej od pro-
dukcji, rozmieszczenia i

niepokojenie w związku z nie- sowania broni atomowej,

nia państw o różnych ustro­
jach społecznych, o rozwiąza­
nie problemów spornych w 
drodze rokowań między pań­
stwami, o zaprzestanie wyści­
gu zbrojeń i usunięcie groźby 
wojny atomowej.

Uczestnicy narady z zadowo 
leniem stwierdzają, że dziś nd 
rzecz utrwalenia pokoju dzia­
łają nie tylko kraje socjali­
styczne, lecz również wię­
kszość krajów Azji i Afrykt, 
które się wyzwoliły od wię­
kszej zależności kolonialnej. 
Za pokojem wypowiadają się 
również masy ludowe i wpły­
wowe koła społeczne, liczne 
partie i związki zawodowe 
wsłuchując się w postulaty 
mas pracujących, działacze 
nauki i kultury, przedstawi­
ciele duchowieństwa, ludzie o 
rozmaitych poglądach poli­
tycznych w krajach Europy Za 
chodniej, Ameryki i innych

ustającymi próbami rządów 
USA, Anglii, Francji i innych 
mocarstw kolonialnych ingero­
wania w sprawy wewnętrzne 
krajów Azji i Afryki i wymie­
niają w związku z tym Indo­
nezję, Algierię, Liban, Jemen 
i Oman.

W dalszym ciągu deklaracja 
podkreśla, że kraje — uczestni 
cy Układu Warszawskiego dzia 
łały i nadal będą działały w 
tym kierunku, by ONZ mogła 
skutecznie spełniać zadania 
nałożone na nią przez Kartę. 
Deklaracja zaznacza, że pozba­
wienie Chińskiej Republiki Lu 
dowej możliwości zajmowania 
należnego jej prawnie miej­
sca w ONZ wyrządza poważ­
ną szkodę zarówno samej tej 
organizacji, jak i sprawie po­
koju na Dalekim Wschodzie i 
na całym świecie.

Wojna w Algierii — głosi 
dalej deklaracja jest nie tyl­
ko straszliwą niesprawiedliwo 
ścią przeciwko miłującemu 
wolność narodowi algierskie­
mu, lecz stwarza ponadto w 
tym rejonie niebezpieczne

dorowej i rakietowej.
Deklaracja przypomina

sto- 
wo-

też

kontynentów. Pozytywny
wkład do aalki o pokój wno­
szą również państwa, które 
prowadzą politykę neutralno­
ści.

Stwierdzając następnie, że 
koła mocarstw zachodnich, a 
przede wszystkim USA odpo­
wiedzialne są za nieustający 
wyścig zbrojeń deklaracja za­
znacza, że NATO podjęło ostat 
nio decyzję w sprawie dwu­
krotnego zwiększenia sił zbrój 
nych znajdujących się pod ko­
mendą amerykańskiego głów­
nodowodzącego NATO oraz u- 
chwałę przewidującą wyposa­
żenie w broń atomową tych 
uczestników NATO, którzy do­
tychczas taką bronią nie dys­
ponują.

Szczególnie niebezpieczny 
charakter — zwraca uwagę de 
klaracja — przybierają przy­
gotowania w Niemieckiej Re­
publice Federalnej, której Bun 
destag podjął uchwałę upoważ 
niającą rząo NRF do wyposa­
żenia zachodnioniemieckich ssł 
zbrojnych w broń jądrową i na 
kietową. W ten sposób najnie­
bezpieczniejsze rodzaje broni 
mają dostać się do rąk kół mi­
li tary stycznych I odwetowych, 
które wysuwają roszczenia te­
rytorialne w stosunku do in­
nych państw. Deklaracja pod­
kreśla, że rząd USA udzielając 
poparcia polityce zbrojeń NRF 
i przyrzekając Niemcom Za­
chodnim dostawę broni jądro­
wej i rakietowej faktycznie 
zachęca te koła do prowadze­
nia niebezp;ecznej polityki dla 
pokoju. Podejmowane są rów­
nież kroki w kierunku wc’’ąg- 
nięcia Niemiec Zachodnich do 
produkcji ’ doskonalenia naj­
nowszych rodzajów broni.

Deklaracja zaznacza, że obce 
na sytuacja międzynarodowa 
zaostrza się w sposób nader nie 
bezpieczny nie spotykaną w 
warunkach pokojowych prak-

ognisko międzynarodowych 
tarć i konfliktów.

Przygotowania wojenne oraz 
ingerencję w sprawy wewnętrz 
ne innych krajów organizato­
rzy NATO i pokrewnych mu 
bloków mocarstw zachodnich 
usiłują zamaskować kłamli­
wym powoływaniem się na 
„groźbę” komunizmu międzyna 
rodowego. Deklaracja przypo­
mina w związku z tym, że 
Niemcy hitlerowskie prowa­
dziły przygotowania do II 
wojny światowej również pod 
sztandarem walki z „niebez­
pieczeństwem” komunizmu.

Deklaracja podkreśla następ 
nie, że państwa zjednoczone w 
Układzie Warszawskim podob­
nie jak socjalistyczne państwa 
Azji nie mają i nie mogą mieć 
żadnych pobudek do atako­
wania innych krajów, do pod­
boju obcych ziem. Narodom 
tych krajów potrzebny jest 
przede wszystkim trwały po­
kój. Państwa — strony Ukła­
du Warszawskiego nie mają 
powodu obawiać się osłabie­
nia napięcia międzynarodo­
wego. _

Potę~piając prowadzony przez 
czołowe państwa NATO kurs 
na zaostrzenie sytuacji między 
narodowej i przygotowania do 
wojny atomowej kraje sygna­
tariusze Układu Warszawskie­
go apelują do rządów krajów 
NATO, by nie dopuszczały do 
żadnych kroków, które mogą 
pogorszyć i tak już napiętą 
sytuację w Europie i w nie­
których innych częściach świa­
ta.

Deklaracja przypomina, że 
kraje socjalistyczne Europy i 
Azji dały niemało dowodów 
swej dobrej woli oraz dążenia 
do współpracy z innymi pań­
stwami, m. in. dokonując nie­
jednokrotnie jednostronnej re­
dukcji swych sił zbrojnych. W 
okresie od 1955 r. liczebność 
s"1 zbrojnych tych krajów zo­
stała ogółem zmniejszona o 2 
miliony 47? tysięcy ludzi (w 
tym PRL — o 141,5 tys. lu­
dzi). Nikt nie może negować — 
zaznacza deklaracja, że pań­
stwa, które dokonują redukcji 
swych sił zbrojnych w tak

propozycje rządu Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej w 
sprawie utworzenia konfede­
racji niemieckiej i zaznacza, 
że rządy krajów, reprezento­
wanych na naradzie, deklaru 
ją pełne poparcie dla tej pro­
pozycji.

Przechodząc następnie do 
sprawy konferencji na naj­
wyższym szczeblu, zapropono­
wanej przez Związek Radziec 
ki, deklaracja wymienia punk 
ty porządku dziennego dla ta­
kiej konferencji, zgłoszone 
przez stronę radziecką, po 
czym stwierdza, że pierwsze 
miejsce wśród zagadnień, ob­
jętych tym porządkiem dzien­
nym, zajmuje zaprzestanie do 
świadczeń z bronią atomową 
i wodorową.

Uczestnicy narady, popiera­
jąc propozycje Polskiej Rzecz 
pospolitej Ludowej o utworze 
niu strefy wolnej od broni ją 
drowej i rakietowej — nie 
dążą do uzyskania jakichkol­
wiek korzyści wojskowych — 
stwierdza deklaracja.

Przy porównaniu rozmiarów 
terytoriów państw, które we­
szłyby do strefy bezatomo­
wej, okazałoby sie, że teryto­
rium NRD, Czechosłowacji i 
Polski jest ponad dwukrotnie 
większe niż terytorium czwar­
tego uczestnika tej strefy — 
Niemiec Zachodnich. Dalei.Ii-
czebność ludności państw
wchodzących do tej strefy ze
strony organizacji Układu
Warszawskiego również prze­
wyższa liczebność ludności 
państwa, wchodzącego do tej 
strefy ze strony sojuszu pół­
nocno-atlantyckiego.

Jeżeli chodzi o własną pro­
dukcję broni jądrowej, to, 
jak wiadomo, ani NRD. ani 
Czechosłowacja, ani Polska, 
ani też NRF broni tej nie pro­
dukują. Ponadto rząd NRF w 
swoim czasie wziął na siebie 
międzynarodowe zobowiązanie 
nie produkowania takiej bro­
ni w przyszłości. Wszystko to 
świadczy o tym. że nie ma 
żadnych podstaw, by przy­
puszczać, iż utworzenie stre­
fy bezatomowej zapewni ja­
kąkolwiek jednostronną ko­
rzyść wojskową krajom Ukła­
du Warszawskiego z uszczerb­
kiem dla interesów państw 
NATO. Przeciwnie, realizm 
propozycji o strefie bezatomo 
wej w Europie polega wła­
śnie na tym, że państwa Ukła 
du Warszawskiego oraz pań­
stwa — członkowie NATO — 
powinny — zgodnie z tą pro­
pozycją — pójść na takie o- 
bustronne przedsięwzięcia w 
dziedzinie rozbrojenia atomo­
wego, które w sumie są rów­
noważne z punktu widzenia 
ich znaczenia wojskowego.

Uczestnicy narady witają go

towość Związku Radzieckiego, 
jako jednego z wielkich mo- 
carstw, dysponujących bronią 
jądrową, do wzięcia na siebie 
zobowiązania poszanowania 
statutu strefy bezatomowej i 
traktowania terytoriów, wcho 
dzących do strefy państw, ja­
ko wyłączonych z obszaru sto 
sowania broni atomowej, wo­
dorowej i rakietowej.

Godne ubolewania jest, że 
rząd pozaeuropejskiego mocar 
stwa — USA nie tylko pospie 
szył z oświadczeniem o swoim 
negatywnym stosunku do pro­
pozycji stworzenia w Europie 
środkowej strefy bezatomowej, 
lecz uznał ponadto za możliwe 
wywarcie nacisku na swoich 
europejskich sojuszników w 
NATO w celu utrudnienia 
wniesienia na obrady konferen 
cji na najwyższym szczeblu 
tej propozycji oraz jej dalsze­
go rozpatrzenia, a przecież inic 
jatywa ta zmierza do rozłado­
wania napięcia w Europie śród 
kowej i zmniejszenia możli­
wości wybuchu wojny atomo­
wej w tym rejonie.

Uczestnicy narady zdecydo­
wanie odrzucają wszelką dy­
skusję nad tzw. sytuacją w 
krajach Europy wschodniej ja­
ko niedopuszczalną ingerencję 
w sprawy wewnętrzne suwe­
rennych państw.

Jeśli chodzi o usiłowania 
wniesienia pod obrady konfe­
rencji na najwyższym szcze­
blu sprawy zjednoczenia Nie­
miec, to próby te są korzystne 
jedynie dla tych, którzy nie 
chcą dopuścić do zwołania ta­
kiej konferencji i nie pragną 
jej pomyślnych rezultatów.

Stwierdzając, że sprawa zjea 
noczenia Niemiec i utworzenia 
miłującego pokój, demokra­
tycznego państwa niemieckie­
go może być rozwiązana jedy­
nie w drodze porozumienia 
między istniejącymi obeeme 
dwoma państwami niemiecki­
mi — NRF i NRD — uczestni­
cy narady całkowicie podzie­
lają stanowisko rządu radziec 
kiego, by na konferencji na 
najwyższym szczeblu omówio­
no zagadnienie niemieckiego 
traktatu pokojowego.

Państwa strony Układu War 
szawskiego przywiązują dużą 
wagę do udziału w spotkam i 
na najwyższym szczeblu rów­
nież państw neutralnych, któ­
re nie są związane zobowiąza­
niami wojskowymi z żadnym z 
przeciwstawnych ugrupowań 
militarnych i które dowiodły 
swego oddania sprawie pokoiu 
i współpracy międzynarodo­
we i.

Wobec tego, że mocarstya 
zachodnie nie są skłonne do ud 
bycia spotkania w szerszym 
składzie, rządy krajów — czł m 
ków Układu Warszawskiego 
nie zamierzają w interesie 
osiągnięcia niezbędnego poro­
zumienia nalegać na udział w 
spotkaniu przedstawicieli wszy
stkich państw członków
Paktu Północno-Atlantyckiego 
oraz państw — sygnatariuszy 
Układu Warszawskiego oraz 
zgadzają się na obecnym eta­
pie na węższy krąg uczestni­
ków spotkania z tym, żeby w

tyką lotów amerykańskiego . .
lotnictwa wojskowego z bromą/wielkiej skali przygotowują się 

nie do wojny, lecz do pokojo-jądrową poprzez rejony ark- 
tyczne w kierimku Związku 
Radzieckiego, jak również nad
terytorium wielu krajów Euro 
py Zachodniej.

Należy stwierdzić z zadowo­
leniem — głosi deklaracja, że 
niektóre państwa członkowie 
NATO zajmują bardziej trzeź­
wą pozycję w tej sprawie, co 
niewątpliwie stanowi pozytyw 
ny wkład w sprawę złagodze­
nia napięcia międzynarodowe­
go, szczególnie w Europie. Jest 
to jeden z przykładów świad­
czących o tym, że nawet w 
warunkach istnienia agresyw­
nych ugrupowań militarnych 
istnieją jeszcze nie wykorzysta

wej współpracy.
Jako dalsze kroki, podjęte 

przez kraje socjalistyczne w 
kierunku złagodzenia napięcia 
międzynarodowego, deklara­
cja wymienia jednostronne za 
przestanie prób z bronią ją­
drową przez Związek Radziec 
ki, uchwałę rządu Chińskiej 
Republiki Ludowej o wycofa­
niu ochotników chińskich z 
Korei. Z cenną inicjatywa — 
czytamy dalej w deklaracji — 
która spotkała się z szerokim 
uznaniem na arenie między­
narodowej, z inicjatywą usu­
nięcia groźby wybuchu woj­
ny atomowej w Europie, wy-

Pakt o nieagresji 
między państwami-stronami 

Układu Warszawskiego 
i członkami paktu NATO
MOSKWA (PAP) (Skrót)
Projekt paktu o nieagresji między państwami — stronami U- 

kładu Warszawskiego i członkami Paktu Północno-Atlantyckie­
go, składający się z 5 artykułów, przewiduje (m. In., że pań­
stwa, należące do Układu Warszawskiego i do Paktu Północno- 
Atlantyckiego, zobowiązują się uroczyście nie uciekać się do 
użycia siły, albo groźby użycia siły jednego przeciwko drugie­
mu, wspólnie lub każde z osobna.

W dalszym ciągu projekt przewiduje, że wszelkie problemy 
sporne, które mogą powstać między jednym lub kilkoma pań­
stwami Układu Warszawskiego z jednej strony i jednym lub 
kilku państwami Paktu Północno - Atlantyckiego z drugiej 
strony, będą rozstrzygane tylko środkami pokojowymi, na 
podstawie ścisłego przestrzegania zasady nieingerencji w spra­
wy wewnętrzne państw.

W razie powstania sytuacji, która mogła by stworzyć groźbę 
dla zachowania pokoju lub bezpieczeństwa w Europie, państwa 
— sygnatariusze niniejszego paktu, będą wzajemnie konsultować 
się w celu podjęcia i realizacji takich wspólnych kroków, któ­
re, zgodnie z Kartą Narodów Zjednoczonych, mogą być uznane 
za odpowiednie dla pokojowego uregulowania.

Pakt miałby zostać zawarty na 25 lat.

rozmowach wzięły udział po 
trzy (cztery) kraje Paktu Pół­
nocno-Atlantyckiego i Układu 
Warszawskiego. W tym celu, 
w imieniu krajów — sygnata­
riuszy Układu Warszawskiego, 
upoważniają one Związek Ra­
dziecki, Polską Rzeczpospolitę 
Ludową, Republikę Czechosło 
wacką, Rumuńską Republikę 
Ludową do wzięcia udziału w 
spotkaniu na najwyższym 
szczeblu.

Pragnąc ruszyć z martwego 
punktu problem rozbrojenia i 
stworzyć przełom na rzecz 
umocnienia zaufania i pokojo­
wej współpracy między pań­
stwami, rządy reprezentowane 
na naradzie podjęły uchwałę o 
przeprowadzeniu jednostron­
nej dalszej redukcji sił zbroj­
nych uczestników Układu War 
szawskiego o 419.000 ludzi. 
Odpowiednio będą również 
zmniejszone uzbrojenie, tech­
nika wojskowa i wydatki woj­
skowe.

Uczestnicy narady zaapro­
bowali propozycję Związku 
Radzieckiego, uzgodnioną z 
rządem Rumuńskiej Republi­
ki Ludowej o wycofanie z te­
rytorium Rumuńskiej Repu­
bliki Ludowej wojsk radziec­
kich, stacjonujących tam zgod­
nie z Układem Warszawskim.

Rządy państw — stron U- 
kładu Warszawskiego wyraża­
ją nadzieję, że Stany Zjedno­
czone Ameryki Północnej, An­
glia, Francja i inne kraje Pak­
tu Północno-Atlantyckiego ze 
swej strony podejmą kroki w 
kierunku redukcji swoich sił 
zbrojnych i zbrojeń oraz po­
twierdzą w ten sposób w prak 
tyce swoje dążenie do umoc­
nienia pokoju i bezpieczeństwa 
w Europie.

Państwa — strony Układu 
Warszawskiego proponują na­
stępnie zawarcie paktu o nie­
agresji między krajami — 
uczestnikami Układu Warszaw 
skiego i Paktu Północno-Atlan 
tyckiego, u którego podstaw 
legł j by wzajemne zobowiąza­
nia:

Inieucickanie się do uży­
cia siły, lub groźby użycia 

siły;
n wstrzymanie się od wszel- 
" kiej ingerencji w sprawy 

wewnętrzne drugiego państwa;
O rozwiązywanie wszystkich 

spraw spornych, które 
mogą powstać między nimi, 
tylko środkami pokojowymi w 
duchu zrozumienia i sprawie­
dliwości, w drodze rokowań 
między zainteresowanymi stro 
nami;
j przeprowadzenie wzajem- 

nych konsultacj' w wy­
padku zaistnienia takich sy­
tuacji, które mogłyby stworzyć 
groźbę dla pokoju w Europie.

Na naradzie opracowano 
projekt paktu o nieagresji mię 
dzy państwami — członkami 
NATO i krajami członkami 
Układu Warszawskiego, który 
postanowiono wręczyć rządom 
krajów należących do NATO

Państwa — strony Układu 
Warszawskiego zwracają się 
do krajów NATO z apelem o 
przyjęcie ich propozycji w 
sprawie zawarcia paktu o nie­
agresji.

Uczestnicy narady podkre­
ślają jako takt pozytywny, że 
idea paktu o nieagresji spotka­
ła się z przychylnym stosun­
kiem ze strony rządu Anglii, co 
oświadczył niedawno angiel­
ski premier Macmillan.

Państwa — strony Układu 
Warszawskiego gotowe są w 
każdej chwili wyznaczyć swo­
ich przedstawicieli dla wymia­
ny poglądów z przedstawicie­
lami krajów — uczestników so 
juszu północno - atlantyckiego 

1 w sprawach wynikających z 
propozycji dotyczącej zawarcia 
paktu o/nieagresjl. Taka wy­
miana poglądów mogłaby się 
odbyć niezwłocznie, poprzedza 
jąc spotkanie na najwyższym 
szczeblu, co mogłoby ułatwić 
podjęcie na wspomnianym 
spotkaniu Ostatecznej decyzji o 
zawarciu paktu.

Sytuacja międzynarodowa 
jest taka, że podejmując nowe 
kroki zmierzające do likwida­
cji stanu — „zimnej wojny*', 
redukcji sił zbrojnych i stwo­
rzenia warunków dla pokojo­
wego współistnienia, nie wol­
no dopuścić, aby narody kra­
jów socjalistycznych osłabiły 
swoją czujność, bowiem poko­
jowe wysiłki państw Układu 
Warszawskiego wciąż jeszcze 
nie znajdują odpowiedzi ,z? 
strony rządów krajów NATO 
zmierzających do zaostrzenia

napięcia międzynarodowego 
oraz wyścigu zbrojeń.

Państwa reprezentowane na 
naradzie oświadczają — czyta­
my w zakończeniu deklaracji, 
że dołożą wszystkich wysił­
ków, aby niestrudzenie bronić 
sprawy pokoju i walczyć o za­
pobieżenie nowej wojnie. U- 
ważają one, że obecnie rządy 
państw nie mają i nie mogą 
mieć bardziej pilnego i szla­
chetniejszego zadania aniżeli 
zadanie ustanowienia trwałego 
pokoju i wybawienia narodów 
od groźby niosącej spustosze­
nie wojny jądrowej. Uważają 
one również, że rządy powinny 
kierować się w sprawach mię­
dzynarodowych nie tym co 
dzieli kraje, lecz tym co je zbił 
ża po to, aby wspólnymi siła­
mi zapewnić pokój w Europie, 
a zatem i w całym świecie.

Wojny niejednokrotnie przy 
nosiły Europie klęski i zniszczę 
nie. Mówią o nich liczne ruiny 
zburzonych miast i wsi w kra­
jach Europy, które można wi­
dzieć jeszcze i dziś. Przypomi­
nają o nich liczne miliony in­
walidów. żyją jeszcze w parnię 
ci dziesiątki milionów męż­
czyzn, kobiet i dzieci, których 
pochłonęła pożoga drugiej woj 
ny światowej. Obowiązkiem 
rządów wszystkich państw jest 
— niedopuszczenie do nowego 
wybuchu, uratowania Europy 
i ludzkości od nowej, niepo­
równanie większej tragedii. Eu 
ropa, na której terytorium 
istnieją pomniki wielowieko­
wej kultury oraz liczne wiel­
kie ośrodki przemysłowe ni* 
powinna być nigdy więcej po­
lem walki. Może ona i powin­
na stać się strefą pokoju, spo­
koju i bezpieczeństwa.

Wojna nie jest nieunikniona, 
można do niej nie dopuścić. 
Zjednoczonymi wysiłkami na­
rodów możńa obronić i utrwa­
lić pokój.
Przewodniczący Rady Ministrów 

Ludowej Republiki Albanii
(—) M. SHEHU

Przewodniczący Rady Ministrów 
Ludowej Republiki Bułgarii 

(—) A. JUGOW
Przewodniczący Rządu 

Republiki Czechosłowackiej 
(—) V. SIROKY

Przewodniczący Rady Ministrów 
Niemieckiej Republiki 

Demokratycznej
(—) O. GROTEWOHL

Prezes Rady Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 

(—) J. CYRANKIEWICZ
Przewodniczący Rady Ministrów 
Rumuńskiej Republiki Ludowej 

(-) S. CHIVU
Minister Stanu 

Węgierskiej Republiki Ludowej 
(—) J. RADAR

Przewodniczący Rady Ministrów 
Związku Socjalistycznych 

Republik Radzieckich
(—) N. S CHRUSZCZÓW

MOSKWA, dnia 24 maja 1958 roku.

Komunikat 

o naradzie
Pol tycznego Komitetu 

Doradczego
(Dokończenie ze sir. 1) 

znajdujących się tam zgodnie 
z Układem Warszawskim.

Rząd radziecki w porozumie 
niu z rządem węgierskim po­
stanowił dodatkowo zreduko­
wać w 1958 roku wojska ra­
dzieckie, stacjonujące na Wę- 
grzech, o jedną dywizję i wy 
cofać ją z terytorium Węgier.

Polityczny Komitet Dorad­
czy zaaprobował tę decyzję 
rządu radzieckiego.

Przyjęto także uchwały w 
pewnych sprawach organ'zacyj 
nych, dotyczących działalności 
zjednoczonych sił zbrojnych 
państw — stron Układu War­
szawskiego.

Polityczny Komitet Dorad­
czy postanowił zwrócić się 
państw — członków Paktu Pół 
nocno - Atlantyckiego (NATO) 
z propozycją zawarcia paktu o 
nieagresji między państwami 
— stronami Układu Warszaw­
skiego i państwami — człon­
kami NATO.

Przebieg narady Polityczne 
go Komitetu Doradczego 
państw — stron Układu War­
szawskiego zademonstrował 
całkowitą jedność, niewzruszo 
ną braterską przyjaźń i współ 
pracę krajów socjalistycznych’ 
kierujących wszystkie wy5’^1 
dla osłab:enia napięcia między 
narodowego, stworzenia atmO" 
sfery wzajemnego zaufania i 
rzeczowej współpracy międr^ 
wszystkimi państwami, dla dal 
szego umocnienia pokoju.
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Occna dotychczasowej, pół­
torarocznej, działalności To­
warzystwa Szkoły Świeckiej 
na I krajowym zjeździe tej 
organizacji określiła przede 
wszystkim wyraźnie stanowi­
sko tej organizacji w społe­
czeństwie, wykazała społeczną 
potrzebę jej istnienia oraz wy­
jaśniła wiele nieporozumień, 
jakie wokół niej narosły.

Wprowadzenie nauki religii 
do szkół jako przedmiotu nad­
obowiązkowego traktowane by 
ło przez niektórych jako rze­
koma rezygnacja ze świecko- 
ści szkół. Jest to pogląd zasad­
niczo błędny. Nasze szkoły są 
szkołami świeckimi q wycho­
waniu laickim. Zawężenie więc 
pracy Towarzystwa tylko do 
spraw wiary i ateizmu oraz 
obrony przed nietolerancją by­
ło na pewno mankamentem, 
aczkolwiek wobec jaskrawych 
przejawów nietolerancji ze 
strony pewnych kręgów kato­
lickich, mankamentem w du­
żym stopniu usprawiedliwio­
nym.

Nowa deklaracja ideowa, no 
wy program uchwalony przez 
zjazd nakłada na Towarzy­
stwo zwiększone obowiązki i 
zadania. Przejście z postawy 
defensywnej do szerokiej ofen­
sywy w dziele socjalistyczne­
go, racjonalistycznego, oparte­
go na zasadach postępowej 
pedagogiki wychowania mło-
dzieży oto w olbrzymim
skrócie najważniejsze obecnie 
zadania organizacji.

Realizacja tego programu 
jest nie do pomyślenia bez ści­
słej współpracy z nauczyciela­
mi, rodzicami i innymi organi­
zacjami, słowem — ze wszyst­
kimi, którym na sercu leży 
troska o moralne i fizyczne 
zdrowie młodzieży.

Oczywiście długofalowa pra 
ca zmierzająca do wypracowa­
nia nowego systemu wycho­
wawczego, opartego na nauko­
wych podstawach, nie może 
istnieć bez stałej i konsekwent 
nej walki o tolerancję. Nie­
przestrzeganie jej jest jeszcze, 
niestety, częstym zjawiskiem

— zwłaszcza na wsi, zarówno 
wobec dzieci niewierzących, 
jak rodziców i nauczycieli. 
Niepokojącym zjawiskiem są 
również podawane przez dele­
gatów przykłady liberalnego 
traktowania przez władze te­
renowe wypadków jaskrawej 
nietolerancji wobec niewierzą­
cych. Delegaci podawali także 
przykłady fałszywego pojmo­
wania tolerancji, jako pozosta­
wiania spraw stosunku do 
wdary i religii wyłącznie kom­
petencji księży i ludzi wierzą­
cych. Te fakty oczywiście tak­
że nie mogą pozostać bez wpły 
wu na działalność Towarzy­
stwa.

Słusznie za jedno z najważ­
niejszych swych zadań uważa 
Towarzystwo pomoc nauczy­
cielstwu: opiekowanie się nim, 
dostarczanie materiałów’, ksią­
żek i broszur światopoglądo­
wych, uzbrajających je w ra­
cjonalne argumenty przeciw 
atakom nietolcrancyjnej myśli 
fideistyczncj. W całej rozciąg­
łości należy poprzeć dążenie 
Towarzystwa zmierzające do 
tego, by wszystkie świeckie 
szkoły kształcące kadry nau­
czycieli i wychowawców, wraz 
ze szkołami ćwiczeń były wy­
łącznie szkołami bez nauczania 
religii. Jest to chyba — w 
świetle znanych nam zjawisk 
— zrozumiałe samo przez się,!

Słuszne też były postulaty 
rozszerzania działalności wy­
dawniczej Towarzystwa, i ’ to 
nie tylko w zakresie wydaw- 
nictw dla nauczycieli, ale tak­
że literatury popularnej, prze­
znaczonej dla szerokiego krę­
gu społeczeństwa, a nawet dla 
dzieci i młodzieży. Laicki pro­
gram wychowania świadome­
go obywatela, nie uznającego 
rozdmuchiwanych sztucznie po 
działów na wierzących i nie­
wierzących, uznającego spo­
łeczne nakazy moralne, nieza­
leżnie od sw7ego osobistego 
światopoglądu — oto program, 
pod którym podpisać się może 
każdy światły człowiek, żarów 
no niewierzący, jak i wierzący.
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Co przyniosły zmiany modelowe?
Z"1 dy mniej więcej przed 

dwoma laty rozgorzała 
szeroka i głośna dyskusja na 
temat gospodarki krajowej, 
gdy coraz więcej i częściej mó­
wiło się o konieczności prze­
obrażeń modelowych — z jed­
nej strony zabrzmiały gromy 
ostrzeżeń, że wszelkie zmiany 
grożą anarchią, klęską, upad­
kiem, z drugiej strony nie 
zbrakło pełnych romantycznej 
wiary marzeń, że przeobraże­
nia te mogą natychmiast, zaraz 
niczym różdżka czarodziejska, 
zapewnić generalną naprawę 
wiekowego zaniedbania i aktu­
alnych błędów oraz z dnia na 
dzień przynieść ogólnonarodo­
wy dobrobyt.

Czego zaś dowiedło życie?
Bilansem zmian modelowych 

dokonanych w ciągu ostatnie­
go półtora roku zajęła się Rada 
Ekonomiczna na swym X-ym 
jubileuszowym zebraniu. Zmia 
ny te przyniosły pozytywne re 
zuRaty w rolnictwie, handlu,

Najdonioślejsze jednak prze-
obrażenia zdanlem Rady

Praca
Potrzebny chłopiec 1 dziew 
czyn a na stałe do pomo­
cy w piekarni. Poznań, 
Szamarzewskiego 14 (cu- 
kiernbą). 12823g
Uczeń krawiecki potrzeb­
ny zaraz. Poznań, Wiel­
ka 27/29, Chrapan. 13175g

Nauka
Kurs wakacyjny pisania 
na maszynach organizuje 
pod nadzorem władz szkol 
nych Stowarzyszenie Ste­
nografów 1 Maszynistek 
PRL, Poznań, ul. Chełmoń 
skiego 7, tel. 653-11. 15298g

Kupno
Anyż, gorczycę, koper 
włoski rumianek — kupu­
ję każdą ilość. Strzelecki, 
Kostrzyn Wlkp. 12418g 
Kupię rower turystyczny 
-ub balonówkę oraz pa­
rasol ogrodowy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12779g.
Łożyska rolkowo-stożko- 
we kupię. Poznań, Swier-
Newskiego 372. 13006g
silnik 9—10 kW 380/660 V 
W50 obr. kupię. Poznań, 
Świerczewskiego 372.

13008g

Sprzedaż
Pianina okazyjnie sprze- 
dajemy. Magazyn Forte­
pianów, Poznań, Czerwo­
nej Armii 39 (w podwó­
rzu). ’ 12148g
Nutrie hodowlane w róż­
nym wieku sprzedam. 
Luboń, Okrzei 18. 12601g
Sprzedam z powodu cho­
roby ciągnik „Ursus” z 
przyczepą wywrotką, mało 
używany. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 12627g.
Sprzedam motocykl „Ro- 
ya!” E m 350 ccm w ideał 
nym stanie na telesko­
pach. Poznań, Strusia 3a 
m 4. od godz, 16. 12716g
Wózki głębokie spacerowe 
„Warszawa” gięte drew­
niane poleca Lesiński, Po 
znań, Żydowska 33. 15340g
Wiertarkę stołową oraz 
balansy ręczne 3 ton na­
cisku sprzedam. Tel. Po-
znań, 36-13. 12655g
Sprzedam taksometr. Zgło 
szenia: Czapury 41, koło
Poznania. 12786g
Motorower „Simson” sprze 
dam. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Swlerczewskie- 
go 3 nr 12797g.
Wózek dziecięcy mało u- 
żywany sprzedam. Poznań, 
Mottego 5 m. 13. 12793g

t
. Dnia 25 maja 1958 r. zasnęła w Bogu, pnze- 
zywsizy lat 83, nasza ukochana matka, babcia 1 te­
ściowa, śp.

Stanisława Gardocka
Pogrzeb odbędzie się w środę, 28 bm., o go- 

dzinde 11,30 z kaplicy cmentarnej na Jundkowie.
Zaiłobn® msza sw. zostanie odprawiona w dniu 

29 bm., w kaplicy na Winogradach o godz. 7,30.
W głębokim smutku pogrążeni 

SYNOWIE Z RODZINAMI
Poznań, ul. Żniwna 9. 16203g

Dmą 24 maja 1958 r. zasnął w Bogu, opatrzony- 
^skramentami św., po długich i ciężkich cier­
pieniach nasz drogi ojciec teść i dziadek, prze­
żywszy lat 78, śp.

Piotr Lamperski
Pogrzeb odbędzie w środę, 28 bm., o godzinie 11 

z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Grodziska 63. 16198g

Dnia 27 maja 1958 r. zmarł, opatrzony Sakra- 
m«ntami św., nasz najdroższy ojciec, teść i dizla- 

przeżywszy lat 78, śp.

Piotr Żurek
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 29 maja br 
£°dz. 17 z kaplicy cmentarza na Zegrzu.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

27-n3ó, ul. Wroniecka 16. 162,5

budownictwie, dopomogły
wyjść z impasu „księżycowej” 
ekonomii doprowadziły do roz 
luźni enia hamulców rozwoju 
inicjatywy przedsiębiorstw so­
cjalistycznych i prywatnych 
(przede wszystkim chodzi — 
rzecz jasna — o rolnictwo), pro 
wadzą do oparcia życia gospo­
darczego kraju na właściwych 
i koniecznych bodźcach ekono­
micznych.

Ekonomicznej — nastąpiły w 
przemyśle kluczowym. Ideą 
przewodnią zmian hyło okre­
ślenie uprawnień i obowiąz­
ków przedsiębiorstwa, określe­
nie jego stosunku do organi­
zacji nadrzędnych. Za najistot­
niejsze posunięcie w tej dzie­
dzinie uznano; słuszną uchwa­
łę 704, zmierzającą do usamo­
dzielnienia przedsiębiorstw, u- 
stawe o funduszu zakładowym 
i zastosowanie eksoerymentów 
prawie w 50 zakładach, któ­
rych doświadczenia są wyko­
rzystywane przy opracowywa­
niu projektów zmian.

I oto wyniki gospodarcze 
ubiegłego roku wskazują, że 
płonne były obawy czarnowi- 
dzów. Zmiany w zarządzaniu i 
kierowaniu przemysłem nie 
przyniosły zakłóceń. Ograniczę 
nie dyrektywnych wskaźników 
w planowaniu nie pogłębiło 
dysproporcji w gospodarce. 
Ograniczenie nakazów asorty­
mentowych nic pogorszyło za­
opatrzenia (odwrotnie — przy 
zastosowaniu innych środków 
'wpłynęło na jego znaczną 
poprawę). Zwiększenie upraw­
nień przedsiębiorstw w zakre­
sie inwestycyjnym nie wywo­
łało zaburzeń. Również dzia­
łalność przedsiębiorstw ekspe­
ryment alnych nie przyniosła

żadnych negatywnych obja­
wów.

Już te fakty — jak podkre­
ślał prof. Brus — przemawiają 
za rozszerzeniem swobód przed 
siębiorstw, bo okazuje się, że 
bez żadnych szkód można ogra­
niczyć zbędną biurokrację. Po­
nadto analiza doświadczeń ub. 
roku nic tylko nie daje 
podstaw do ujemnych ocen, 
lecz przeciwnie — wskazuje, że 
na każdym niemal odcinku go­
spodarki występują oznaki po­
prawy.

A więc droga zmian modelo­
wych — jak udowodniła prak-

Nowości z Prezydium WRN
• Konkurs na utwór sceniczny
• Doroczne nagrody za działalność twórczą

Bardzo ciekawe informacje 
uzyskaliśmy ostatnio w Wy­
dziale Kultury Prezydium 
WRN. Jak się okazuje, na u- 
kończeniu są tam prace nad 
ostateczną redakcją regulami­
nu konkursu na utwór scenicz 
ny. W najbliższych dniach ma 
być zwołana konferencja przed 
stawicieli oddziałów: Związku 
Literatów Polskich, Stowarzy-

Sprzedam wózek spacero­
wy. Poznań, Zeylanda 4
m. 3. 12803g
Chłodnię o pojemności 
3 000 ccm sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12798g.
Pszczoły, ule okazyjnie 
sprzedam Wiadomość: 
Sklep pszczelarski. Po­
znań, Rynek Jeżycki.

12805g

Lokale
Student z dobrej rodziny 
poszukuje pokoju. Wa­
runki do omówienia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15300g.  
Zamienię 5‘/i-pokoj owe
mieszkanie z kuchnią kom 
fortowe samodzielne w 
śródmieściu na 3‘/i pokoju 
z kuchnią samodzielne 1 1 
pokój z kuchnią duże sa­
modzielne, dzielnica obo­
jętna. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 12754g.

Nieruchomości
Sprzedam korzystnie 3 
morgi ziemi lub część. 
Wiadomość: Gniezno-Pu- 
stachowa, Witkowska 21 
m. 1. 15815g

Lekarskie
Żylaki, rany żylakowe, 
hemoroidy, leczenie bez- 
operacyjne — lekarz med. 
St. R. Olszewski Poznań, 
ulica Świerczewskiego lla 
m. 6, przyjmuje od godz 
13—16 prócz soboty. 13406g
Dr Paszkowski, specjalista 
chorót- skórnych, wene­
rycznych przyjmuje: Po­
znań, ul. Matejki 51 (przy 
Parku Kasprzaka) w godz. 
7—8,30, 12-14, 19-20, 14652g

szenia Dziennikarzy oraz 
SPATiF dla przedyskutowania 
zasad przygotowywanego kon­
kursu.

W chwili obecnej nie zosta­
ła jeszcze rozstrzygnięta kwe­
stia charakteru konkursu; wie 
le względów przemawiałoby 
za tym, aby ogłosić go jako 
otwarty, dostępny nie tylko 
dla członków stowarzyszeń 
twórczych. W konkursie prze­
widuje się 3 nagrody. Zorgani 
zowanie go postulowała komi­
sja kultury WRN z poprzed­
niej kadencji. Tematyka i for 
ma utworów, które będą mo­
gły pretendować do nagród, 
nie jest niczym ograniczona.

Natomiast mocny nacisk kła 
dzie się na uwzględnienie

tyka — jest słuszna. Czy ozna­
cza to jednak, że spełniły się 
już marzenia tych, którzy ze 
zmianami modelowymi wiązali 
nadzieje na natychmiastową i 
radykalną podwyżkę stopy ży­
ciowej? Oczywiście nie. Prak­
tyka bardzo dobitnie poucza, 
że zmian modelowych nie na­
leży uważać za jedyny i wy­
starczający środek naprawy. 
Zmiany te będąc typu struktu­
ralnego nie mogą dawać bły­
skawicznych rezultatów.

Inne zagadnienie stanowi 
tempo tego procesu. Oczy­
wiście nie wolno się opóźniać 
ze zmianami, ale i nie można 
pochopnie wybiegać naprzód. 
Lecz , czy zawsze właściwie 
stosuje się rozważną zasadę: 
„spiesz się powoli”? Wielu dy­
skutantów wskazywało, że o ile 
praca koncepcyjna istotnie wy­
maga czasu i zastanowienia, o 
ile słuszne jest wszechstronne 
„wentylowanie” zawczasu każ­
dej decyzji i uchwały, o tyle 
niepokojący jest objaw hamo 
wania w praktyce postano­
wień najwyższych organów 
władzy. Ńp. ramowa ustawa 
Sejmu z lutego br. w sprawie 
funduszu płac nie doczekała 
się jeszcze zarządzeń wyko­
nawczych, choć czerwiec za 
pasem. Podobne zastrzeżenia 
budzi pewien schematyzm i wy 
paczenie intencji uchwał KC 
PZPR i Rady Ministrów przy 
wprowadzaniu zmian w struk­
turze przemysłu kluczowego: 
przy powoływaniu nowych 
zjednoczeń i doborze przedsię­
biorstw, które mają wejść w

Ik li godni 
ma maj?

Ani jeden z dwunastu mie 
sięcy roku nie jest tak 

rozreklamowany jak maj. 
Piękny miesiąc maj! Ileż to 
wierszy lirycznych napisali 
o nim poeci, ile romantycz­
nych doznań kojarzy się z 
tym rzeczywiście pięknym 
miesiącem. Ale tak obiek­
tywnie, a raczej kalendarzo 
wo rzecz biorąc — miesiąc 
jak każdy inny: ma 31 dni, 
to znaczy 4 i pół tygodnia... 
Stop, nieprawda. Okazuje 
się, że i pod tym względem 
maj jest uprzywilejowany. 
Bo prócz swoich własnych 
czterech tygodni, na które 
składają się powszednie 
dni robocze, na maj przypa­
dają jeszcze: 2 tygodnie Dni 
Oświaty, Książki i Prasy, 
Tydzień Ziem Zachodnich, 
Tydzień PCK, Tydzień Czy­
stości — a więc razem 9 ty­
godni!

Zaraz po maju — 1 czerw 
ca rozpoczyna się Między­
narodowy Dzień Dziecka (w 
tym roku „Tydzień”), potem
od 8—15 Dni Ochrony

Różne
.Eleganckie — duży wybór 
sukni ślubnych wieczoro­
wych, welonów, nakryć do 
chrztu poleca: Wypoży­
czalnia, Poznań, Sikor­

skiego 35. _ _________ 
,,Avira” Poznań, Strusia 
poleca welony, nakrycia 
do chrztu, poduszki tole- 
do, koszule męskie białe.

12794g

Matrymonialne
Biuro Matrymonialne 
.Małżeństwo” Poznań, Li­

belta 29 m. 2 kojarzy pa­
ry w kraju i zagranicą. 
Biuro czynne w dni po­
wszednie w godz. 15—19.

1356<ig

przez autorów momentów, u- 
możliwiających wystawienie 
sztuki w trudnych warunkach 
„terenowo-amatorskich” (małe 
sceny, małe obsady, brak ko­
stiumów, dekoracji itp.).

Należy powitać z uznaniem 
inicjatywę władz kultural­
nych, których zamierzeniem 
jest — za przykładem Reszo- 
wa i Krakowa — dostarczenie 
zespołom amatorskim nowego, 
dobrego repertuaru w miejsce 
wyeksploatowanych, a nie 
rzadko szmirowatych, sztuk. 
Regulamin konkursu, którego 
pełny tekst zostanie wkrótce
ogłoszony, 
łanie prac 
br.

Również

przewiduje nadsy- 
do dnia 1 listopada

inny postulat byłej

ich skład.
Przyczyn 

wisk wielu 
sesji Rady

tego rodzaju zja- 
dyskutantów na X 
Ekonomicznej do-

Przeciwpożarowej, dalej — 
Dni Morza, Dni Łomży, Dni 
Opola. Ludzie kochani — 
ile można? v

Komu potrzebne takie na­
gromadzenie różnorodnych 
„Dni”? Dlaczego postpono­
wać inne — wcale przyzwoi 
te — miesiące, a wszystkimi 
świętami zapychać tylko te 
dwa? Nikt nie kwestionuje 
wagi tematyki, której po­
święca się te wszystkie dni. 
Ale czy nikomu nie wpadło 
na myśl, że ta koncentracja 
„Dni” musi wreszcie wywo­
łać znużenie, albo nawet 
sceptyczny uśmiech. Dlacze­
go deprecjonować cele, któ­
rym poświęcone są te Dni, 
uroczystości, których orga­
nizowanie kosztuje wiele 
pieniędzy i wysiłku? Może 
by ta centralizacja zdecen­
tralizowanych „Dni” wywo­
łała wreszcie zdrową reak­
cję jakichś centralnych czyn 
ników, które zrobiłyby z 
tym porządek?

KORA

■■■■■■■■■■■

W dniu 26 maja 1958 r. zmarł śmiercią tra­
giczną w 20 roku życia, nasz najdroższy syn 
i brat, śp.

Roman Nowakowski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 29 bm., o go­

dzinie 11 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążeni 
RODZICE Z RODZEŃSTWEM

I RODZINA
Poznań, Działowa 12 m. 35. Międzychód.

W dniu 26 maja 1958 r. zmarł tragicznie, 
w wieku 20 lat, śp.

Roman Nowakowski 
kierownik produkcji Wytwórni Betonów 

w Międzychodzie.
W Zmarłym straciliśmy młodego lecz sumien­

nego i oddanego przedsiębiorstwu pracownika 
i bardzo dobrego kolegę.

ZAKŁADY PRODUKCJI DRZEWNEJ, 
KRUSZYWA I BETONÓW W POZNANIU 

Rada Robotnicza Dyrekcja Rada Zakładowa
K3019

" t
Dnia 26 maja 1958 r. zasnęła w Bogu, po długich 

i ciężkich cierpieniach, moja najdroższa zona, 
ukochana matka, siostra, teściowa i babcia, 
przeżywszy lat 69, śp.

z Wiśniewskich

Kazimiera Wagner
pogrzeb odbędzie się w czwartek 29 bm., o go­

dzinie 17 z kościoła w Krzyżownikach.
W ciężkim smutku 
MĄŻ Z RODZINĄ

Poznań, ul. Lubowska 19 162">7g

Druk: Zakłady Graticzme Ln. M. Kasprzaka 
w Poznaniu. R’10

patryweło się w oporach na 
średnich szczeblach administra 
cji, gdzie wciąż jeszcze panuje 
przyzwyczajenie do starych 
form pracy. Stąd nasuwa się 
postulat konieczności ciągłej 
konfrontacji słusznych posta­
nowień ze sposobem ich urze­
czywistnienia.

Oceniając przebytą drogę 
wypada również nakreślić jej 
dalszy etap. Jakie problemy 
obecnie wchodzą na porządek 
dzienny? Zagadnienia metodo­
logii planowania, umocnienie 
roli rozrachunku gospodarcze­
go, ocena poszczególnych gałęzi 
gospodarki, a przede wszystkim 
zagadnienia polityki płac i dłu-
gotrwałego zabezpieczenia

komisji kultury WRN doczeka 
się wkrótce realizacji; w nie­
długim czasie Prezydium 
WRN ma powziąć ostateczną 
uchwałę w sprawie doroczne­
go przyznawania nagród za 
działalność twórczą, związaną 
z Wielkopolską i to w zakre­
sie: literatury, teatru, plastyki 
i architektury, publicystyki, 
muzyki oraz sztuki ludowej.

W każdym z działów przewidu­
je się jedną, równorzędną innym, 
nagrodę (mogą być one przyzna­
ne zespołom). Nie zatwierdzony 
jeszcze ostatecznie regulamin u- 
stala, że kandydatów do nagród 
zgłaszać będą mogły stowarzysze­
nia twórcze, samo Prezydium 
WRN oraz instytucje kulturalne. 
Prezydium WRN także w oparciu 
o propozycje zgłoszone przez spe­
cjalną komisję (Wydział Kultury 
powoła ją z przedstawicieli sto­
warzyszeń) decydować będzie o 
przyznaniu nagród. Będą one wrę 
czane na każdej pierwszej sesji 
WRN, odbytej z początkiem no­
wego roku — począwszy od 1959 r. 
Oznacza to, że z początkiem 1959 
r. przyznane mają być pierwsze 
nagrody za działalność kultural­
ną w r. 1958.

Nie ulega wątpliwości, że 
doroczne nagrody wojewódz­
kie za działalność na polu kul 
tury przyczynią się do ożywię 
nia miejscowych środowisk 
twórczych. Dlatego należy 
przychylne stanowisko Prezy­
dium WRN w tej materii po­
witać z pełnym uznaniem.

(Pż)

kadr wysokokwalifikowanych.
Tak więc dotychczasowe 

zmiany modelowe, choć frag­
mentaryczne, zaprzeczają za­
strzeżeniom pesymistów, ochła 
dzają gorące głowy marzycieli 
i dowedzą, że trzeba kon­
sekwentnie kontynuować 
podjętą przebudowę.

F. BOROWICZ

Własna stacja benzynowa 
- znaczne oszczędności

Wiele zakładów posiada 
własne stacje benzynowe, lecz 
nie wykorzystuje ich zupełnie, 
wzgl. wykorzystuje tylko czę­
ściowo. Niektóre większe przed 
siębiorstwa, dysponujące po­
kaźną ilością pojazdów mecha­
nicznych, w ogóle nie zatrosz­
czyły się o wybudowanie za kil 
kadziesiąt tysięcy złotych wła­
snych stacji benzynowych, 
chociaż umożliwiłoby to zli­
kwidowanie postojów samo­
chodów, polepszenie pracy 
transportu i obniżenie kosz­
tów. Nabywając bowiem pa­
liwo w beczkach czy cyster­
nach w sklepach dystrybucyj­
nych CPN, przedsiębiorstwa 
płacą przy zakupie każdych 
200 litrów benzyny o 130 zło­
tych mniej i tym samym mo­
gą zaoszczędzić w ciągu roku 
przy 50 samochodach cięża­
rowych nawet do 250 tys. zło-
tych.

Na polach Grunwaldu

(1)

Na historycznych polach Grunwaldu odbyła się wielka
manifestacja, w której wzięło udział kilkanaście tysięcy 
mieszkańców Warmii i Mazur. W uroczystości wzięli 
również udział uczestnicy Rajdu Przyjaźni Moskwa — 

Warszawa.
CAF — Fot. St. Wdowiński



Pocztówka z Poznania
TT/ cznraj z 4-letnim synkiem 
” wybrałem się „na mia­

sto1'. Nabrał mnie na lody, na 
cukierki, na kefir, na oran- 
wit, na ciastko — aż na dnie 
portfelu ukazała się pustka. 
Miałem dosyć tego nabierania 
i... upału. Ale czego się nie 
robi dla świętego spokoju! 
Najgorsze to, że chcesz kupić 
„loda” — czekaj w kolejce, 
kefir — zdobądź się na 1/2 go­
dziny cierpliwości stania za in­
nymi; piwo — nie złorzecz 
kelnerowi, gdyż on tak samo 
złorzeczy nawałowi zgłodnia­
łych i spragnionych. Na ulicy 
trudno było oddychać. Wten­
czas przypomniały mi się sta­
rego Mikołaja Reja „... Azaż 
nie rozkosz po ogrodziech z źo 
neczką chodzić” i upajać się 
zapachem bzów, a oczy kar­
mić widokiem tańczących bia­
łych sadów naszych wsi i mia­
steczek?

Maj 

28 
środa

----------------- 1
Imieniny: j 

j
Augustyna J 

________________ '

|Teatry
{ KALISZ — „Mieszczki mod-j 
{ne”; KARSZNICE — „Brati 
/marnotrawny”; KOŚCIAN —\ 
/„Bezimienna gwiazda”. / 

{Kin a J
/ KALISZ — Wolność: „O’Can-{ 
/gaceiro" (brąz.. 18 ,1.); Stylo-/ 
/we: „Jutrzenka” (franc., 18 !.);{ 
i GNIEZNO — Lech: „Przygoda/ 
^komiwojażera” (franc., 18 1.);/ 
^Polonia: „Straceńcy” (czeski,/ 
114 1.); OSTRÓW — Słońce: „Od^ 
\dział Trubaczowa” (radź., 7 l.);i 
\LESZNO —Sportowiec: „Lissy”! 
{(NRD, 16 1.). J

[
Radio {

PROGRAM I /
Fala 1322 m /

15.06 — Informacje; 15.10 
Pieśni Ludomira Różyckiego;/ 
15.25 — Orkiestry rozrywkowe;/ 
16 — Z życia Zw. Radź.; 16.30/ 
Suity Jerzego Bizeta; 17 —/

aKurs języka angielskiego; 17.15^ 
, Koncert życzeń; 18 — „From- r 
/ borskle niebo” — ode. pow.; / 
/ 18.20 — „Materia we wszech- 4 
/ świecie” — pog.: 18.30 — Mu- 
/ zyka rozrywkowa^ 19.05 — Ko- i 
i respondencja z zagranicy; 19.15 \ 
i Koncert reklamowy; 19 30 — \ 
1 Wiersze J. Millera; 19.40 — / 
{ Aud. z cyklu: „Opowieści wę- / 
{ drownicze"; 20.10 — „Sylwetki / 
/ kompozytorów”': 21.26 — Wia- / 
/ domości sportowe; 21.30 — Pol- / 
/ ska muzyka ludowa; 21.50 — / 
/ Pięć minut o wychowaniu; i 
/ 21.55 — Przegląd wydarzeń kul 
/ turalnych zagranicą; 22.25 — 
i Muzyka taneczna. \
/ wiadomości: 6, 7, 8, 12.04, 15, / 
/ 19, 21, 23. /

^OS Nr 125 — Str. 4

Ale popatrzmy po drodze na 
Operę. Moi Drodzy, jeśli macie 
fotografie tego okazałego gma­
chu, schowajcie je na kilka­
naście lat, aż znoicu nie będą 
aktualne. Opera jest biała nie­
mal jak młoda panna na ślu­
bie. Potem... potem na pewno 
zciemniejc jak Ratusz.

Ulice po założeniu nowych 
przewodów kanalizacyjnych i 
wodociągowych już uporządko­
wane. Przed Dworcem Głów­
nym już też ład należyty. Na 
peronach kończy się toaletę 
wiosenną. Milicja na więk­
szych skrzyżowaniach regulu­
je ruch, a automaty z koloro­
wymi światłami stoją nieczyn­
ne, świadcząc o tym, że Poz­
nań to nie Grajdołek.

Dziś jest przyjemnie chłod­
no. Dowiaduję się, że na ryn­
kach brak... rabarbaru. Nowa­
lijki nadal odstraszają cenami 
(1 kg pomidorów 110 zł). Za­
czyna się dla poznaniaków 
najdroższy, jeśli chodzi o żyw­
ność, okres.

A w ogóle jest tu bardzo 
przedtargowo.

J.P.
P.S.
Na zdjęciu z Poznania robot­

nicy kładą nową farbę na słu­
pach reklamowych, będących 
zarazem oznaczeniem przystań 
ków tramwajowych.

Fot. K. Przychodzkl

„Koziołki4*
Dyrekcja Poznańskiej Gry Licz­

bowej „Koziołki” komunikuje, że 
w wyniku publicznego losowania 
— dodatkowego 54 Poznańskiej 
Gry Liczbowej „Koziołki” zostały 
wylosowane następujące liczby 
wygrywające:

8 — 16 — 23 — 26 — 33 — 37

Od Noteci
Upalne dni często są odwiedzane 

przez burze, kóre powodują po­
żary. Niedawno w Budziłowie, po­
wiat Września od pioruna spaliła 
się stodoła i chlew, inny piorun 
poraził syna Floriana Marcinia­
ka. (jspn)

W Rakoniewicach powstał po­
żar prawdopodobnie od ikry z 
komina i strawił dom mieszkalny 
Jana Breszyka.

Jak nam donosi Zespól Śpiewa­
czy im. Dembińskiego z Rawicza, 
on, a nie inne zespoły, wystawiał 
operetkę „Baron Kimmel”. Za myl 
pą informację przepraszamy.
i Remiza OSP w Pyzdrach będzie 
odremontowana dzięki pomocy 
tamtejszych zakładów pracy i spo­
łeczeństwa.

Chłopi powiatu wrzesińskiego w 
spłacie podatku gruntowego zajmu 
ją jedno z dalszych miejsc w skali 
wojewódzkiej. Wykonanie planu 
finansowego z tytułu podatku grun 
towego za I półrocze br. wynosi 
zaledwie 56 proc. Bardzo stabo prze 
biega splata podatku gruntowego 
w gromadach Chwalibogowo, Grzy 
bowo, Marzenin, Nekla i Rataje.

(K. St.)
W okresie 4 miesięcy bież, roku 

powiat pleszewski wykonał plan 
świadczeń na rzecz Społecznego 
Funduszu Odbudowy Stolicy i Kra 
ju w 34,1 procentach. Zebrano kwo 
tę 73 675 złotych. Żadnej wpłaty 
nie dokonali mieszkańcy gromady 
Wronów. (HS)

Aby odpoczynek był przyjemnością
Temat ten w przededniu Millenium nabiera podwójnej 
wartości. Nie tylko dlatego, że chodzi w tym wypad­

ku o tzw. inicjatywę oddolną. Zacznijmy zresztą po ko­
lei.

Wiosną tego roku, będąc w zwie — Powiatowe Przedsię- 
Prezydium PRN w Gnieźnie biorstwo. Letnisk i Kąpielisk, 
dowiedziałem się, że zamierza T • ł . ,, ,
ono uruchomić instytucję o na- ta napotkała po-■ ważne trudności (brak pienię-

Spółdzielcy 
obradowali 
w Czarnkowie

Przed kilku dniami odbył 
się w Czarnkowie Ili walny 
zjazd delegatów spółdzielni 
produkcyjnych. Podsumował 
on osiągnięcia, omówił niektó­
re problemy gospodarki i ży­
cia spółdzielców oraz wybrał 
nowe władze Powiatowego 
Związku Rolniczych Spółdziel 
ni Produkcyjnych.

Przewodniczący tego Związ­
ku — Stefan Mazur podkreślił 
w sprawozdaniu ważniejsze o- 
siągnięcia spółdzielczej gospo­
darki.

Przeciętne dla wszystkich 
spółdzielni plony z 1 ha w ro­
ku ub. wyniosły dla zbóż 19,5 
kwintala, dla ziemniaków 
137,7 q, a dla buraków cukro­
wych 221,4 q. Najwyższe prze­
ciętne plony 4 zbóż osiągnęło 
Sławno (20,9 q), ziemniaków — 
Stajkowo (210 q), a buraków 
cukrowych — Bzowo (234 q).

Stan pogłowia zwierząt za­
równo zespołowych jak i przy­
zagrodowych jest dostatecznie 
wysoki. Na 100 ha użytków roi 
nych przypada bydła 42, trzo­
dy chlewnej — 67, owiec — 18 
i koni 7. Mocno niezadowala­
jąca jest średnia roczna mlecz­
ność — 1746 litrów od krowy. 
Jedynie spółdzielnia Sławno 
osiąga przeciętnie 2339 1. rocz­
nie.

Wszystkie spółdzielnie mają 
już własne traktory wraz ze 
sprzętem towarzyszącym.

Dodatkowe usługi powiększa 
jące znacznie dochód spółdziel­
ców świadczy obecnie RZS Ję- 
drzejewo, prowadząc tartak i 
wytwórnię dachówek betono­
wych.

Istnienie Powiatowego Związ 
ku okazuje się dla spółdzielni 
niezwykle przydatne. Repre­
zentuje on i prowadzi interesy 
spółdzielni, bezpośrednio inge­
ruje i pomaga. Regularnie pro­
wadzi posiedzenia prezydium, 
omawia wspólnie wszystkie 
sprawy i problemy nie w biu­
rach Związku, ale na terenie 
poszczególnych spółdzielni. A 
spółdzielcy mają swoje zagad­
nienia, trudności, nieporozu­
mienia, kłopoty. Bez pomocy z 
zewnątrz trudno im je zlikwi­
dować.

W wyniku wyborów do pre­
zydium Powiatowego Związku 
Rolniczych Spółdzielni Produk 
cyjnych weszli: Stefan Mazur, 
Szczepan Kuta, Stanisław Stró 
żyński, Barbara Pilewska i Ma 
dej.

Zespół teatralny z Jędrzeje- 
wa upiększył zjazd wystawie­
niem „Grubych ryb” Bałuc­
kiego. (S)

po Barycz
W powiecie wrzesińskim wódka 

jest droższa o 8 zł za jeden litr. 
Dopłatę tę przeznacza się na bu­
dów szkół. (jspn)

W konkursie pt. „Wspomnienia” 
drugie miejsce uzyskał nasz kore­
spondent kaliski T. Kaczmarek.

O tytuł „najlepszego tkacza” 
walczyć będą załogi Zakładów 
Dziewiarskich i „Pluszowni” w Ka 
liszu. Współzawodnictwem tym za­
interesowała się także „Bielarnia”.

(t)
Dziatwa szkolna w Starkowcu 

Piątkowskim zasadziła w godzi­
nach pozalekcyjnych — 1,5 ha lasu 
na polach spółdzielców w Grójcu, 
a na polach spółdzielców Starkow- 
ca Piątkowskiego przeszło 2 ha 
lasu.

Na zebraniu Koła Miejskiego 
ZSL w Jarocinie dokonano Wyboru 
zarządu w osobach: prezes — Jó­
zef Solarski, wiceprezes inż. Cze­
sław Rozdrażewski, sekretarz Jan 
Mazurek i członkowie zarządu — 
Zofia Kotniewicz, Jan Gołuchow- 
skl i Jan Pająkowski. (alk)

W Gołuchowie (powiat Pleszew) 
jest Ośrodek Zdrowia. Ma on tele­
foniczne połączenie od godz. 8—15. 
W razie nagiej potrzeby po tym 
czasie, można dzwonić o karetkę 
pogotowia za pomocą... dzwonów 
kościelnych. Na przeszkodzie uru­
chomienia tego telefonu w nocy 
stoją... zarządzenia. A życie ludz­
ki*? 

dzy, opory władz zwierzch­
nich). W końcu Prezydium 
PRN, biorąc na siebie całkowi­
tą odpowiedzialność, odważyło 
się zorganizować owo przedsię­
biorstwo. Nie było to łatwe, 
jeśli weźmie się pod uwagę 
obowiązujące przepisy oraz 
brak środków, kóre określa się 
magicznym słowem „dotacja”.

W powiecie gnieźnieńskim 
istnieje 27 jezior, z których 
Powidz, Skorzęcin, Jankowo 
Dolne, Mielno — należą co ro­
ku do najbardziej obleganych 
przez setki turystów i wyciecz­
kowiczów. Najgorsze, że ośro­
dki te pozbawione są podsta­
wowych urządzeń sanitarnych 
(brak świeżej wody do picia, 
zorganizowanego wywozu śmie 
ci, ustępów itp).

Jedyne łazienki miejskie w 
Gnieźnie zostały zlikwidowane 
na skutek opadu poziomu wo­
dy i silnego zanieczyszczenia 
bakteriologicznego. W tych wa 
runkach ludność Gniezna i po­
wiatu nie miała rzeczywiście 
odpowiednich warunków do 
odpoczynku i rozwoju turysty­
ki.

W Powidzu jest hotel, są ła­
zienki (zniszczone, trzeba je 
odbudować) jest też piękny 
park. Problem polega więc te­
raz na tym, żeby nowo powo­
łane przedsiębiorstwo, działa­
jące na własnym rozrachunku 
i na zasadach rentowności) zdo 
lało w pełni odbudować zni­
szczone urządzenia turystyczne 
i wypoczynkowe. Powidz po­
siada hotel z 26-pokojami dwu 
osobowymi, 18 km2 wody, re­
staurację i jeżeli dobrze pój­
dzie — powinien posiadać rów­
nież campingi. Perspektywa 
na zimę — bojery i łyżwiar­
stwo.

Wypada też kilka słów po­
wiedzieć na temat sportu w 
powiecie gnieźnieńskim. W 
tym wypadku władze sportowe 
powiatu mówią, że trzeba je­
szcze w tym roku urządzić ką­
pieliska w Powidzu, Skorzęci- 
nie i Jankowie. Dalsze — w

i/joori-
W szkołach 

pływanie 
obowiązkowe!
Ministerstwo Oświaty wyda­

ło przed kilku dniami o<kól- II 
; nlk o wprowadzeniu obowiąz­

kowej nauki pływania w szko- 
' łach.

Polski Związek Pływacki od 
dłuższego czasu zabiegał o to, 

fi by nauką pływania objęto ca- | 
łą młodzież. W ten sposób

i PZP zrealizował jedno ze 
f swych zamierzeń na tok 1958. ; 
r ‘Jak ustosunkują się szkoły 
J do tego okólnika? Gdzie mają 

przeprowadzać ćwiczenia? 
Tam gdzie są do dyspozycji 

i kryte pływalnie czy baseny — 
l pół biedy. Sprawa o tyle gor- 
। sza, że nawet w okresie let- 
i nim w wielu miejscowościach 
। w stawach, jeziorach 1 rzekach 

(na pewnych odcinkach) ist- 
; nieje zakaz kąpania.

Dla przykładu: Dzielnica No- 
[ we Miasto, w obwodzie której 
■ są stawy, jeziora (Malta) 1 rze­

ki (Warta i Cybina) — brak ką 
pieliska. Istnieje bowiem za- 

i kaz wydany przez władze na 
ii podstawie opinii Stacji Sani- 
H tąrno-EpidemiologiczneJ. Po- ; 
| dobnie przedstawia się sprawa 

na terenie Wielkopolski.
/ \ (tp)

3 pary poznańskie 
— w finale

W półfinale strefowym rozgry­
wek o mistrzostwo Polski star­
towało we Wrocławiu 36 par, w 
tym 11 z Poznania. Brydżyści Po- 
iznania odnieśli duży sukces: z 
sześciu par, zakwalifikowanych 
do finału, 3 pary są z Poznania. 
;Są to: Galica—Łabędzki, Małek— 
(Wołyński i Kucnerowicz—Walczak 
((wszyscy WKS „Grunwald”). Fi­
nały odbędą się 31 bm. i 1. 6. w 

(Sopocie.

ramach wygospodarowania 
własnych funduszy i pomocy 
społeczeństwa. Trzeba mieć 
również na uwadze sale gim­
nastyczne, bowiem jedyną taką 
salę w powiecie uzyska w tym 
roku Witkowo.

Inicjatywa Prezydium PRN 
w Gnieźnie zasługuje w pełni 
na uznanie. Czekamy na dal­
sze przykłady.

(mh)

35 utonięć!
Sezon kąpielowy jeszcze 

się nie rozpoczął, ale piękna 
pogoda zwabiła nad wodę 
dorosłych i dzieci. Niestety 
na wypadki nic trzeba było 
długo czekać. Komenda Wo 
jewódzka MO zanotowała 
wprost przerażającą ilość 
utonięć. Oto kilka przykła­
dów:

25 bm. Puszczykowo. 9- 
letni Zb. Kędziora (zam. w 
Poznaniu, ulica Żurawia 11) 
opuścił drużynę harcerską i 
udał się nad Wartę. Chło­
piec utonął, usiłując wydo­
być z rzeki menażkę. Zwłok 
nie wydobyto.

Tego samego dnia, podczas 
kąpania się w zalewie War­
ty w Bystrzycku (powiat 
Śrem) utonął 11-letni Z. 
Ptaszek.

O tym, że rodzice niejed­
nokrotnie wykazują wprost 
zadziwiającą beztroskę, 
świadczy śmierć 2-letniego 
dziecka, które przed kilko­
ma dniami wpadło do gno­
jówki.

Ogółem od 1 do 27 bm. u- 
tonęło czternaście, a od 1 
stycznia do 27 maja br. aż 
35 osób (w analogicznym o- 
kresie ub. roku — 10).
Niejednokrotnie podkreśla­

liśmy, że problem ten zosta­
nie całkowicie rozwiązany, 
jeśli powstanie odpowiednia 
ilość zabezpieczonych kąpie 
lisk.

Tym niemniej, biorąc pod 
uwagę fakt, że wypadki uto 
nięć notuje się jeszcze przed 
sezonem kąpielowym, ba — 
w gnojówkach (wcale nie są 
to zjawiska odosobnione!), 
trzeba zawołać: Rodzice, o- 
toczcie troskliwszą niż do­
tychczas opieką swoje dzie­
ci. To przecież wasz obo­
wiązek. (ak)

Na szerokim świecie
W Azjatyckich Igrzyskach Spor 

towych odbywających się w 
Tokio bierze udział 20 państw. Zde 
cydowanie prowadzą w punktacji 
reprezentanci Japonii. Z 35 zło­
tych medali, Japończycy zabrali 
20. Gospodarze po trzecim diniu 
igrzysk prowadzą 68 pkt. przed 
Taiwanem (Formozą) — 35 pkt., 
Filipinami — 31 pkt. 1 Koreą Po­
łudniową 20 pkt.

Zwycięzcą w biegu na 800 m zo­
stał Mureya (Jap.) — 1.52.1, 5000 m 
Osa mu Inoue (Jap.) — 14.39.4, 400 
m ppł. — Tsai Cheng-fu (Chiny) 
52.4, skok wzwyż — Ethirveera- 
singham (Cejlon) 2.03 m. W wyści­
gu kolarskim na 1000 m wygrał 
Osawa (Jap.) — 1.14.8 m. Zdobyw­
cą pierwszego miejsca w strzela­
niu został Filipińczyk Feliciano 
wynikiem 1.069. Wspomniane wy­
niki są rekordami Igrzysk Azja­
tyckich.

Rewelacyjnym wioślarzem o- 
kazał się na skifie 17-letnl 

zawodnik niemiecki Hubert Hitizi- 
ger z Monachium przebywający 
na/studiach w Filadelfii. Zdaniem 
znanego wioślarza Jacka Kelly’- 
ego, ,,odwiecznego" rywala nasze­
go mistrza Teodora Kocerkl — 
Niemiec jest wielkim talentem, 

i Podczas ostatnich zawodów na 1 
'milę zajął on pierwsze miejsce z 
/czasem 6.05.9, bijać czołówkę ame- 
jrykańskich skifistów.

Lekkoatletyka wykazuje ży­
wiołowy rozwój w Chińskiej 

Republice Ludowej. Ostatnio uzy­
skali lekkoatleci tego kraju sze­
reg doskonałych wyników. M. in. 
student TsaiVYo-shu uzyskał w 
skolęu o tyczce 4.40, co jest no- 
wyfn rekordem azjatyckim. Za­
wodnik ten ma zaledwie 166 cm 
wzrostu.

—o—

Doskonały wynik w biegu ma­
ratońskim uzyskał Kanadyj 

czyk Gord Dickson. Ukończył on 
bieg w czasie 2.21.50 godz., po­
prawiając najlepszy wynik swego 
rodaka o prawie 10 minut.

i eden z najwspanialszych ko- 
szykarzy świata Amerykanin 

Ands Philllp po 11 latach gry po­
stanowił wycofać się z czynnego 
życia sportowego. Czołowy zespół 
amerykański St. Louis Hawks po­

Święto Ludowe 
w powiecie 
wolsztyńsldm

W wesołym nastroju obcho­
dzono Święto Ludowe w po­
wiecie wolsztyńskim. Central­
na uroczystość odbyła się we 
wsi Wioska. Wzięło w niej u- 
dział około 1200 mieszkańców. 
Przemówienia wygłosili: Hen­
ryk Frąckowiak — prezes Gro 
madzkiego Komitetu ZSL, Sta­
nisław Śliwiński — z ramienia 
KG PZPR i Ludwik Jurga — 
przewodniczący Zarządu Po­
wiatowego ZMW.

Podczas tej uroczystości prze 
wodniczący Prezydium PRN —• 
Czesław Ratajski udekorował 
złotymi krzyżami zasługi naj­
starszych działaczy ruchu lu­
dowego w powiecie. Krzyże te 
otrzymali członkowie ZSL: 75- 
letni Maciej Grześkowiak z 
Niałka Wielkiego i 66-letni 
Stanisław Nowak z Wioski, 
którzy po dekoracji wygłosili 
wzruszające przemówienia. 
Dziękując za odznaczenia, opo 
wiedzieli o tym, jak władza 
sanacyjna gnębiła przed 1939 
rokiem działaczy ludowych.

Podobne uroczystości i miłe 
zabawy ludowe odbyły się ró^, 
nież we wsiach Siedlec, Tim 
chorza i Nowawieś. (kh)

W sprawie walki 
ze słody szkłem 
rzepakowym

W sobotnim nupierze podaliśmy 
o konieczności zwalczania słodysz* 
ka rzepakowego w powiecie gnieź­
nieńskim za pomocą środków che­
micznych. Z powodu tego, że w tej 
chwili rzepaki kwitną i są odwie­
dzane przez pszczoły, należy się z 
tą akcją wstrzymać, gdyż jest oną 
opóźniona i nie przyniesie korzy­
ści, ale wręcz straty, (p)

Absolwenci 
bez skierowań

Jak nas informuje Samodzielny 
Oddział Zatrudnienia przy Prezy­
dium WRN ukazało się ostatnio 
zarządzenie Ministra Pracy i opie­
ki Społecznej w sprawie przyjmo­
wania do pracy absolwentów szkół 
średnich, zasadniczych szkół zawo­
dowych i wyższych bez skierowa­
nia organów zatrudnienia.

Obowiązkiem zakładów pracy 
jest informowanie 2 razy w mie­
siącu Samodzielnego Oddziału Za­
trudnienia o sposobie realizacji 
uchwały nr 42/58 Rady Ministrów 

1 z dnia 26 II 58 r. (mp)

stanowił powierzyć mu funkcję 
trenera.

W skład piłkarskiego zespołu 
Brazylii, która weźmie udział 

w mistrzostwach świata w Szwe­
cji wchodzi 22 zawodników. Bra- 
zylijczycy przybyli samolotem do 
Rzymu. 

—o—

Golf — to dyscyplina bardzo 
popularna w większości kra 

jów. W rozegranych międzynaro­
dowych zawodach w stolicy Au­
strii — zwyciężył Szwajcar Dil- 
lier przed Łącznikiem (NRF)

Za najlepszą w Europie dru­
żynę kobiecą hokeja na tra 

wie uchodzą reprezentantki Wa­
lii. Zespół ten jest nie pokonany 
podczas tegorocznych licznych 
spotkań. Wilijki rozprawiły się z 
takimi potęgami, jak Belgia, Ho­
landia, NRF i in. Najniższe cyfro­
we zwycięstwo uzyskały ostatniej 
niedzieli w Kopenhadze bijąc Da­
nię 4:3.

—o—

Największą sensacją Igrzysk 
Brytyjskich w lekkoatletyce 

było wyeliminowanie w przedbie- 
gu na 1 milę „najszybszego czło­
wieka świata” na tym dystansie 
Anglika Ibbotsona. Uzyskał on 
slaby czas 4.12.7. Jego najlepszy 
wynik wynosi 3.57.2 i czeka za* 
twierdzenia przez IAAF, jako re­
kord świata. Bieg finałowy wy* 
grał Węgier Kovasc przed Fran­
cuzem Bernardem w równym cza­
sie 4.06.3.

Wielkopolski 
„Totek"

Na ostatnie zakłady „Toto-Lot­
ka”, na 25 bm. nadesłano z terenu 
Wielkopolski 592 897 rozwiązań- 
Wyłoniono: 13 kuponów z P,e' 
cioma trafieniami, z czego 9 Przy 
pada na Poznań, 2 na Ostrzeszów 
oraz po 1 na Obrzycko i Siera­
ków. Z czterema trafieniami 
naleziono 713, a z trzema U-28 
kuponów. |

1 bm. odbędą się tylko zakłady 
„Toto-Lotka", natomiast w przy" 
szłym tygodniu odbędą się 2-krot- 
nie zakłady piłkarskie Totalizato­
ra Sportowego: 5 i 8 czerwca.

(Of)


